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W  S O B O T Ę  dnia 22 Październ ika  1831 roku. ] \ ro 2 8 8 »

, K om m ilsya W oiew ództw n  Płockiego.

Na mocy rozporządzenia JVV. Prezesa Rządu 
tym czasow ego Królestwa Polskiego z dnia 
W rześnia r. b. (6 Października) Nr. 351 przy 
Reskrypcie Kommissyi Rządowey S p raw  W e-  
^oętrznyćh  i Policyi z dnia i a  m. b . Nro. 
9a43 o trzym anego ; rozpocząwszy w dniu  dzi- 
•■eyszym w łaściwe sobie u rzędow an ie ,  w po- 
tządkn przed dniem 2q Listopada r. z. istnie- 
’^cytn; wzywa wszystkich przed rewolucyą so- 
bie podw ładnych ,  a dziś w swych mieyscaeh 
nieobecnych Urzędników i Offieyalistów , aby 

posad i obowiązków swych niezwłocznie 
"Tacali; gdyż w razie przeciwnym sami sobie 
pfzypiszą w inę ,  gdy z pow odu niezglaszania 
s' ę ,  posady ich za wakuiące uznane-; innym 
konferowane zostaną.

Działo się w P łocku , dnia i 5 Października 

roku.
P rezydu iący ,  M. Skonieczny. 

S e k r e t a r z  J e n e r a l n y  t V e l i n o w i c z .

Dyrekcya Szczegółow a Tow arzystw a Kre­
dytowego Ziem skiego W oiew ództw a Sando­

mierskiego.

Podaie  do publiczney wiadomości, iż: chwi 
Iowo przerw ane czynności,  na nowo ro zp o ­
częła. Interessenei przeto z żądaniami swemi, 
do  Bióra iey zgłaszać się zechcą.

Zarazem wzywa szanownych członków sto­
warzyszonych, aby unikaiąę, exekucyi prawem 
ł^-episaney, z uiszczeniem nuleżytosci towa 
^fystwa, p o s p i e s z a l i .

w R adom iu  dnia 3 Października i 83 i .
Ża Prezesa Z g łiczynsli 

Pisarz Januszew ski.

\  O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W E .
■ -  . y r ,-,, .  »    ‘ _ '

Beirut K  an cel! ary i Z iem iańskiey W oiew ódz- 
tw a K a lis k ie g o ,

Po śmierci Michała Sulimierskiego dziedzica 
dóbr ziemskich Stryie Paskowe zpr /y leg ło śc ia -  
*ni, i dóbr  W o l i  Stryiowska lit A R. w po­
miecie Szadkowskim w województwie Kali­
t e m  położonych, w dniu 20 kwietnia i 83 i 
K zmarłego, iako też. f)„ zgasłem życiu „ go 
Małżonki Heleny z Karśnickich Sulimierskiey 
v łaśeicie!ki summy pos igow ey  24,000 zJp 
11 a dobrach Stryie Paskowe w dziale  IV pod 
*"'• 1 hypotekowaney , w d. 5 października
'8 a6  r. ztnarłey, o tw orzy ł  się spadek, wzglę­
dem którego, toczące się postępow anie  spad 

° ' ,,e, zapisane jest w właściwych księgach 
ieczystycb. Celem wjęc przepisania tytułu 
a*nosei d ó b r  wspomnionyi h, równie  iak 

^  Zeistocn.nia własności sum m y powyźey 
■ y^aźoney, na imie sukcessorów po oboygu 

1 spadkodawcach p o zo s ta ły ch ;  w yznacza

nym iest sześcio-miesięczny te rm in , najdaley  
do d. 11 stycznia 1882 r. w przeciągu k tó ­
rego czasu, ws-yscy inaiący iakiekolwiek p ra­
wa i pretensye, do powyższego inaiątku, przed 
podpisanym Keientetn w kanoellaryi hypote- 
czney województwa Kaliskiego, zgłaszać się i 
takowe swe prawa lub pretensye wiarogodnemi 
dowodami uspraw ied liw iać  są mocni.

O czetn przez n in ie jsze pismo zawiadomieni 
zostaią.

Kalisz d. u  iipca 1831 r.
Franciszek Nowosielski.

L IC  YTACYE i S P R Z E D A Ż E  PUB LIC ZN E

Kornrnisya IP'oie w ództw a Sandom ierski ego. 

v Podaie do pnbliczney wiadomości: iż na d. 
10 listopada b. r. odbywać się będzie w biorz.e 
tuteyszey Kommissyi w sekcyi Lrśney hcyta- 
cya na wydzierżawienie trzech letnie Tartaków 
w Kociołkach i P ionkach w Leśnictwie K o ­
zienice. Na czynsz roczny z obudw óch T a r  
taków nowo w ybudow anych ustanowione iest 
praetium fisci złp. 1 goo;kążdy zatem życzący so­
bie pojaiienioną dzierżawę otrzymać, zechce się

i r  • .stawie na tym tei mimeostaiecznym,zaopatrzony 
w Vadium trzecią częśc rzeczonego praetium 
wynoszące.

w R adom iu  d. i 5 Października i« 3 i  r.
P rezes  l.i.ucwieZ.

Sekre ta rz  Jeneralny Pawlikowski. ,

Prezes Kommissyi k fo iew ództw a  Podla- 
1 s kiego-.

Zawiadamia ninieyszem, iż bcytacya na w y­
dzierżawienie dochodu  z koszernego na rok 
183a, poezynaiąc od sum m y złp. i 3 o ,43 o . wy­
raźnie złotych polskich sto trzydzieści tysięcy 
czterysta trzydzieści , odbędzie się w Biórze 
Kommissyi W oiewódzkiey dnia 22 Listopa-
da r. b. —  Jeżeliby P re tendentów do dzie-
rzawy tych dochodów na ogół z całego Wo-
iewództwa nie było, wydzierżawienie takowych
nastąpi z miast, powiatów i okręgów iak na-
stępuie:

1. z Miasta Siedlec i Powiatu Siedleckie­
go, poezynaiąc od summy złp. i .9,5i 2.

2. 7. Miasta Kosgowa — i ,35o.
3. —• S terdyni — 3<>6 .
4- —  W ę g ró w  i Liw — 7,100.
S. z Powiatu W ęgrowskiego — 3,6oo.
6. z Miasta Sokołów — 4,100.

7- —  Macieiowice z parafią 1,200.
8. —  Bobrownik z wsią Ryk 2,772.

.9- —  Garwolina z para ftą 5,<>55.
10. —  Żelechowa — g,36o.
11. —- ‘L uków —■ 10.863.
12. —• T erespo l — 3,941.
i 3. —  K o le ń — 1,860.
14. —  Piszczac —• 600.
15. .—  Ł om azy  • •— C

O
C

O c

16. —  Sarnaki — 700.
>7- — Janów — 1,800.
18. —  K onstan tynów — 1,100.

L os ie  .__ „ o2 ,8 i)O i
I5iała —  8 ,000 .
Radzyń z parafią —  4 ,279 .
Kock i Serokom la z par. 4 ,060 . 
L ysobyk  złp. 640 .
, Parczew z paraf.  —  4,421.
Sławatycze —  1,000.
Wisznice z parafią —  i ,a o o .
W ohyń  z K o m a ró w k ą  
bez parafian ■—  t ,5 4 o .

O strów  i Sosnowica z par. 2 ,060. 
W łodaw a z parafianami 7,8o5. 
Międzyrzec złp. iĄ ,Ą j6.

C o czyni razem  złp. i 3o,43o.
W arunk i  łicytacyi są następiiiące:

1. K ażdy p re tenden t  na pew ność  d o t r z y m a ­
nia ofłerty, obowiązany iest złożyć gotowi/.ną 
lub w listach zastawnych r a d iu m  iedno.nie-  
sięczney racie Wyrównywaiące; vadium takowe 
u trzym uiącem u się przy łicytacyi,  na rachunek  
kaucyi przyię tem , n ieu trzym uiącem u się zaś 
na tychm ias tJpow tóconem  będzie.

2. P retendenci meposiadaiący maiątku nie­
ruchom ego, prócz vndiuin złozyć powinni do ­
wody odpowiedzialności, lub vadium  d w u m ie -  
sięrzney racie dzierżawney odpow iednie .

3 . Cziis trwania kontraktu  dzierżaw nego ,  
do uznania Kommissyi Rządowey P rz y c h o d ó w  
i S karbu  należeć będzie.

4- Utrzymuiący się przy łicytacyi, obowią­
zany teut do  dotrzym ania w arunków  p ro to k ó ­
łem  licytacyinym obiętyuii, tak iak gdyby fo r­
malny kontrakt zawarł, i podlega tym  sam ym  
skutkom , iakie z n iedotrzym ania kontraktu  spa­
dać na niego mogą.

5. Pluslicy tant przy sporządzeniu  k on trak tu  
dzierżawnego, złozy cbędzie obowiązany na za­
bezpieczenie ska rbu  kaucyą, dwum iesięcznym  
rafom dzierżawnym wyrówny ,iiącą, w gotow i-  
źnie lub w listach zastawnych, alboli tez hy-  

p o te c /n ą ,  dosta teczn ie  skarb  zabezpieczającą.
6. Dzierżawcy doch o d u  koszernego  nie bę ­

dzie wolno wysyłać na wsie rzezaków licency- 
onowanych, iak tylko w te ,mi°ySca, gdzie rzeź 
na przedaz iest dozwoloną.

7. Gdyby dochody 7. koszernego  więcey iak 
iedney osobie za iednym  kontrak tem  wydzie­
rżawione zostały, so lidarność bez odw oływ ania  
się ieden do drug iego  wyraźnie w kontrakcie 
zastrzeżoną będzie, tak ,  izby skarb  w czasie ża­
dnego nie doznał zawodu.

8. K ontrak t dzierżawny sporządzony b ;L - ie  
w formie admmistracyiney , do  k tórego  tylko 
papier  stępia szacunkowego płuslicytant d o ­
sta rczy ,  nadto koszta obwieszczeń i 'p o r to r i i  
należą do plus licytanta.

9. Jeżeli dla b rak u  konkutron tów , rycza łto ­
we wydzierżawienie koszernego z ca łego  W o ­
jewództwa nie będzie mogto nas tąp ić ,  i w y ­

dzierżawienie.to odbędzie się na kabały, powia­
ty i oddziały wyż wymienione; w takim razie 
oddziały te  składać się będą z tych samych czę­
ści, iak to w roku  bieżącym ma mievsoe.

to .  W arunk i  do koutrak tu  każdego czasu
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proton den tom w Biórze Kommissyi W oiewódz- 
kiey p rzeyrzec iest wolno.

Niuieysze obwieszczenie urzędy  skarbow e 
między kon trybuen tam i upowszechnię; Burmi­
strze zaś miast w szkołach żydowskich i w ry n ­
ku  każdego  miasta po trzy krop og łos ić ,  oraz 
dow ody  ogUrszenia-pr/y rapportaeli s tosownych 
w przeciągu dni 8uiiu Kommissyi W oiew ódz- 
kiey nadesłać są obowiązani.

Siedlce duia i 3 Paźdz ie rn ika  183 1 róku.
S ta m a lsk i ,

Za~ Sekretarza Jeneralnego , 
M uszyński-

Sekretarz Jenerulny Komtnissj ' liządu- 

ivey Przychodów  i Skarku.

Podaie  do publiczney wiadomości, iz w dniu 
..25 Piiźdz.-r. b. o godzinie 10 przed południem 
.o d b y ć  się ma w § ek re ta ry ,e ie  lenerałnym  
Kounnissyi Rządow ey P rzychodów  i Skarbu 
lieytaeya m minus na podięcie się uskutecznia­
nia druków  dla teyże Kommissyi, poczynaiąc 
od  duia i Stycznia r. ( 83a.

W a ru n k i  kontraktu  oraz wiadomość zbli­
żoną o rodzaiu i ilości wyrabiać się rnaiących 
druków , powziąć można każdego dnia w Skła­
dzie G łów nym  D ruków  i F orm ularzy ,  m ie ­
szczącym się w pałacu Kommissyi* Skarbu, 
w godzinach p rze d p o łu d n io w y ch  od g do  i .  

w W arszaw ie  d. 19 Pr.źdz. i 83 r 
M 1niewski.

Lieytaeya ruchom ości po ś. p. Teofilu  Kop- 
penstaed ter  doktorze m ed y cy n y ,  pozostałych, 
iako to :  dwa pow ozy ieden n o w y ,  drugi zu­
pełn ie  o d św ie ż o n y ,  para koui powozowych 
anglezowany e h , szory angielskie now e 1 d ru ­
gie używ ane. P ierśc ień  bry lan towy d u ży ,  
zegarek cylindrowy złoty z repetycyam i i in­
n e  kosz tow ności , t u d z i e ż  wanna do kroplistey 
kąpieli ,  fortepian m achon iow y, m e b le ,  lustra 
o b r a z y ,  miedź k u c h e n n a , szk ło ,  poreelłana,  
faians i różne  sprzęty d o m ow e, oraz sukn ie ,  
p o ś c i e l , bielizna do noszenia i bielizna sto 
ł o w a ,  stosownie do uchw ały  familiyney i na 
żądanie opieki nie letuich sukcessorów , roz­
pocznie się dnia 25 b. m . i r. o  godzinie 9 
z rana i aż do zupełnego wyprzedania konty­
nuow aną będzie rano  i po po łudniu  w D om u 
pod liczbą Ą n ,  przy ulicy K ra k o w sk ie -p rz e d -

■ , . • 1 • 1 ■mieście na pierwszem p ię trze ,  gdzie te wszyst­
kie p rzedm ioty  żądającym widzenia okazane 
będą .  W arszawa d. 21 Października 1831.

A. W  i 11 i a m R. K. Z. W . M.

Rozmaite  tow ary  suche,  liandel korzenny 
farb  i m ateryałow aptecznych  składaiące , tu ­
dzież ryga ły ,  meble i różne przedm ioty  do t a ­
kiego handlu  potrzebne, na pub liczney  licy­
ta c j i  w dniu 24 b. ni. i nas tępnych  dni z rana 
od  godziny 9 i z południa od 3 w składach 
na d rug im  dziedzińcu dom u N. 909 przy ulicy 
T argow ey  będą sprzedaw ane. O  czem Syndycy 
Massy upadłości Chila Dawida E rl ich  donoszą.

W  W arszawie dnia 2 1 Października 1 83 t r.
M S. F latau. Kazi. Wilhelm.

O S  T  R  Z E Z E  N I

D yrekcja  Jeneralua L o teryy  K rólestw a  
Polskim i>.

Podaiąc  do publiczney wiadomości, iż Star. 
G ecel  Ber Maliniak tu  w W arszawie w dom u 
pod  liczbą 980 i przy ulicy G noyney  zam ie­
szkały, od dalszego w tymże dom u u trzy m y w a­

nia K an to ru  Łoteryi Liczbowey pod num erem
44 na własne żądanie uwolnionym został, wzy­
wa zarazem tych wszystkich, k tó rz y b y d o  nie­
go  prę tensye  z g ry  w loteryą liczbową wy*i- 
kaiące roście mieli p raw o ,  ażeby z takowemi 
w ciągu dni czterdziestu licząc od dnia dzisiey- 
śzego do Dyrekcyi Jeneralney  L otery i zgłosili 
się i one  usprawiedliwili, a to dla tego, iż za­
raz po upłynieniu rzeczonego te rm inu ,  kaucya 
na pew ność  skarbu i graiących w lo teryą licz­
bową przez Star. Gecla Ber Maliniaka stawiona, 
onetnti zwróconą zostanie , a następnie preten- 
sye późuiey podane od  nikogo prz ię te  nie 
będą.

w Warszawie dnia ao  Października 183 1 r.
R efe rendarz  Stanu, 

Zastępujący D yrek to ra  J lnego Loteryy 
Mar szutow tki.

Sekretarz Dyrekcyi,  
Straszak.

{{Ijtpć lliem^eboUnt

p o l s k a

k W a r s z a w y  22  P a ź d z i e r n i k a

W  dniu wczorayszym przybyli do  W a r ­
szaw y, Jenera łow ie :  Xiąże S a a c  li o w s k  i i
G ó r k a  * Piaseczna, P  a n i  u t y  n z P io trkow a 
i K r u k o w i e c k i  z wsi Popn ia .  Stanisław 
hr. M o s z e z e ń s k i  z Poznania. Jenera ł  A d ­
ju tan t  X. S z c z e r b a t o  w, wy iechał do P e ­
tersburga , Jenerał T i  m a  u dp Modlina, a Ma- 
ryanua hr. Małachowska do G uberu i i  W ołyń -  
skicy.

—  W c zo ra y  p rzyb y ł do W arszaw y Jen e­
r a ł  M a r k ó w ,  D o w p d z c a  pułku  L e y b  G w ar-  
dyi U la n ów  Litew., który przez lat kilkaoście  

m iał.gąrn izon  w tuteyszey sto licy .  T e n  pułk  
te m c z a so w o  soi w okolicach W arszawy.

—  Dzisieysza ludność W arszaw y podzielo 
ney na cy rkuły ,  iest naslępuiąea: W  cy rku le
I. Chrześcian mężczyzn 5 ;4% i  kobiet 6 ,643; 
Jzraelitów mężczyzn 533; kob. 5a 5 . W  c y r ­
kule Ił. Chrześcian męż: 5, t o 4 ; kob: 6 ,3a6 i 
Jzraelitó w męż: 771; kob. 821. W  cyrkule 111. 
Chrześcian męż: 4 ,634; kob: 5,478; Jzrąeli- 
tów męż: 5,406; kob: 5 .847. W  cy rku le  IV. 
Chrześcian nięż,: 7,026; kob: 7633; Izraelitów 
męż. n 3o; kob: i i 56 . W  cyrkule V. Chrze-  
ści.au męż: 4 ,33g; kob: 4 ,907; Izraelitów męż: 
3 ,812; kob: 4 ,3 15 . W  cyrkule VI. Chrześ ian 
męż: 4 ,5a 4; kob: 5,049; Izraelitów męż: 1,13g ; 
kob: 1, 238. W  cyrkule VII. Chrześcian męż: 
7 ,748; kob: 9 ,012; Izraelitów męż: i , i 38 ; kob: 
1,2191 Na P radze  Chrześcian męż: 409; kob: 
428; Izraelitów męż: 83; kob: 91; a zatem 
w Warszawie teraz kobiet iest więcey niż m ę ­

żczyzn 6 ,423 .
—  W  okolicach Brodnicy, panowała nad- 

zwyczayna drogośc. T ak  np .  za małą b u te l ­
kę por te ru  płacono złp. 6; za szklankę kawy 
dp. 1 1 /2 ; owsa korzec złp . 28. O biadu , iak 
go zowiemy tu  w W arszaw ie gospodarskim  t r u ­
dno było  się dokupić ; w kw aran tann ie  p ła c o ­
no poreyą zupy i baraniny p o  złp. 3 a mała 
bułeczka taka iak w  W arszaw ie gr.  3 aż 18 gr. 

polskich.

—  Ostatni ia rm ark  na w ełnę w W rocław iu  
był n ierów nie  m niey  zwiedzony, niz lat da- 
wnicyszych; mniey by ło  przedaw ców  ink zwy­
k le ,  lecz i liczba kupujących była mnieysza. 
W  wsiach okolicznych więcey p rzedano  i k u ­

piono, niż w sam ym  W ro c ław iu ,  gdyż wielu 
obawiało się doieżdźac tam zpo w o d u  cle Jery*

G A L I C Y A
ze  L w o w a  11 P a ź d z i e r n i k u .

—— Ces. Kroi. g u b e rm iu m  kraiowe podało 
do umieszczenia następujące uwiadomienie:

Aby z iedney strony wiernych posłuszny'’1 
stanów prowincyi Galicyi przez zebranie się na 
seym nie wystawid na niebezpieczeństwo chole­
ry, z drugiey strony, by zapobiedz odnowieni'1 
się i wybnchińeniu :ey choroby  przez więks*® 
zgromadzenie się w stolicy, raczył N.ayif>śnieV' 
szy Cesarz Jm c Naymilościwszy Pan  nasz, * 
me/.m órdow ancy oycowskiey troskliwości o do- 
b io  swoich prowincyy, postanowieniem swoiein 
z dnia 2 b. m. nuyłaskawiey rozkazać', ijf, gdy 
w Galicyi nie całkiem utłum iona iest cholera, 
zatem seymu tegorocznego nie będzie,co niniej" 
szem do powszechney podaie się wiadomości.

W e  Lwowie dnia 9 Października 1831 r.

A M E R Y K A

9 . N o w e g o  Y o r k u  10 Wr/ewaia

•—  P . Tom asz  Randolph z  F lorida  mian"' 
wany został z p rezyden ta  w mieysce zmarłe­
go P. A. A d u ir  Marszalkiem pow iatu  ś rodko- 
wey F lorydy.

—  Gazety D etroit don o sz ą ,  iż kom itet o* 
bywatelski w przedm iocie ząnoir.inowama mło­
dego  Mason na sek re tarza  stanu dla obw odu 
Michigan doniós ł ,  że tenże m łody  człowiek 
sam siebie do rzeczonego u rzędu  uznał nie­
zdolnym, a prze to  mieszkańcy podali no tęd’ 
p rezydenta ,  w k tó rey  oświadczaią swoie iiiC— 
u tc,'ote»‘ow»nie z pow odu nominacyi,  i o cof­
nięcie teyże nalegają.

Z Buenos Ayres dochodzące  do 18 Li­
pca gazety, donoszą o nastąpionym  na dniu 3® 
Maia zawarciu traktatu  pokoiu. między pr*- 
wincyą Cordova a Jenera łem  Popez; działaią- 
cym ze s trony sprzym ierzonych prowincyy- 
Na dniu g Czerwca odby ł tenże Jenerał,  w sróJ 
powszechnych okrzyków  radości, swóy wjazi 
do K ordow y.

A N G L I A
z  L o n d y n u  8 P a ź d z i e r n i k a .

—  O drzucen ie  Bilu o reform ie , dało p ? '  
wód do n iektórych scen n ieporządku w L°a 
dynie. Pospóls tw o po tłuk ło  okna w m ie sz a ­
niu Xięcia N e w c a s t l e ;  wkrótce i e d n ^  
p rzyw rócono  spokoynośc a dwugodzinne po ­
słuchanie lorda G r e y  u K r ó l a ,  uspokoiło umy­
sły. Na giełdzie m ówiono dnia 8 pazdzierni*®* 
iż Xiąże R i c h m o n d  stanie na czele M"1*
steryum  z k tórego  wyjdą hr. G r e y ,  lordowi® 
P a l m e r s t o n  i A l t h o r p .  Jnnitw ierdzi!1* 
ze w gabinecie postanow iono  odroczyc  pai’13 
inent ieszcze w ciągu bieżącego tygodnia ‘ 
zamianować 60 now ych P arów .

e  r e c Y A.

—  Dostrzrgacz A ustryacki z d. 11 Paździ®^ 
nika donosi co następuie: P o  długiey prz.er"1 
odebraliśmy dw a NumerS Kuryera Grecki?-* 
pisma rządowego wychodzącego w Eginie 1 
27 Sierpnia i 3 Września. Zawieraią  one i f 1’̂  
ressuiące u rzędow e ar tykuły ,  tyczą-e się 
padków  w P o ro ś  zaszłych i proklatnacyą  ̂
zydenta hrabi C a p o d i s t r i a s  do G rek0 * ’ 
N auplia pod  dniem  t 3 S ierpn ia  wydaną, \ 
n ig k tórych  kongres narodow y na ^ ziel’ y

rześnia b. r. do Argos został zwołany. ^
. . .__________________ f . i  W*Wr

i  ' i  A
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fe  są w  n a s tęp u ją c y 05 O k ó ln ik *  P r e z y d e n ta  dn  
nad z wy cza y  ny  ch  K o m m issa r zy  i c y w i ln y c h  G u ­

b e r n a to r ó w  państw a.  „ O k ó ln ik ie m  naszvtn pod  

N r. 4 u5f ł  u w ia d o m il i śm y  p r o w in c y ą  p o w i e r z o ­

ną za rz ą d o w i  W c P a n a  o  z u c h w a ł y m  c zy n ie ,  

k tó r y  H y d r y o c i  p o p e ł n i l i ,  p rzez  o p a n o w a n ie  

k r a io w y c h  s ta tk ó w  m o rsk ich  i a r sen a łu  m a r y ­

narki w  P o r o ś .  P ó ź n ie y  p o d a l i ś m y  d o  w iado  

m o ś c i  W c P a n a  dekluracyą ,  którą P P .  R e z y d e n  

c i  ten  z b r o d n ic zy  p o s t ę p e k  n i e z w ło c z n i e  p o l e ­

p i l i . —  O b o w ią z k ie m  tera z  ie s t  n a s z y m ,  nie-  

p o z o s t a w ic  krain w n ie w ia d o in o ś c i  o  w y p a d k a ch ,  

k tó r e  o d  o w e g o  c z a s u  a z dotąd  w  P o r o ś  za­

s z ł y ,  d o p e ln ia n iy  g o  p r z e to  n in ie y sz em  p ism e m ,  

k t ó r e m u  W c P a n  nadasz iak n a y w ię k s z ą ia w n o ś ć .  
K a p ita n o w ie  L y o n s  i L a l a n d e ,  d o w ó d z c y  

a n g ie ls k ie y  i fr a n c u sk ie y  s t a c v y ,  p o łą c zy w sz y  

s ię  w P o r o ś  z K o n tr -A d m ir a łe m  R  i c o r d ,  p o ­
w tó r zy l i  n a c z e ln ik o m  w y p r a w y  p o w s t a ń c ó w  też  

d e k la r a c y e ,  k tóre  n ie d a w n o  p p .  R e zy d en c i  w 

im ie n iu  s w y c h  d w o r ó w  pod a l i .  —  W e z w a l i  ich  

d o  o dd a len ia  s-ę i d o  o d d a n ia  r z ą d o w i  narodo  

w y c h  o k r ę tó w  iako  też  a r se n a łu ,  p p .  M a u r o -  
c o r d a t o  i M i a u l i s  zasłaniali  s ię  p e r e tn p to -  

r y in e m i  r o zk a za m i ,d a n e m i  im  przez  G m in ę  H y -  

d ry i ,  iż n i e m o g ą  s k ło n ić  s ię  d o  u c z y n io n e g o  do  

n ic h  w e zw a n ia ,  które  to  ro zk a zy  p o t w ie r d z o n e  

b y ł y  przez  D e p u t a c y ą  w ty m  zam iarze  z J lydry i  

d o  P o r o ś  p r z y b y łą .  W  tak im  stan ie  r z e c z y .  
K a p i ta n o w ie  L y o n s  i L a l a n d e  p o n ły n ę l i  

d o  Nauplia  w zam iarze  p o r o z u m ie n ia  s ię  w ty m  
p r z e d m io c ie  z P P .  R e z y d e n ta m i  i R z ą d e m  G re -  
Cyi.Kontr  A d m ira ł  R  i c  o  r d po zo sta ł  w m iey scu ,  

s tr ze g ą c  s w o ią  fr eg a tą  i l e d n y m  z sw o ic h  b r y ­

g ó w  w ie lk ie g o  p r z y s tę p u  d o  p o r tu ,  g d y  ly m e z a  

se m  m a ły  p r z y s tę p  d o  t e g o ż ,  o b s e r w o w a n y  był

prze-- d ru g i  rossy isk i  b r y g  „ T e le m u k .' ,t W i e c z o ­
r em  p o  o d d a le n iu  S.«; Ly(Jn9 ; L a ja n _
d e ,  u s i ło w a ła  ko r w e t la  z. H y d r v i  p ł y n ą e a  p r z e ,  

m a ł y  pr z y s tęp  d o  zatoki s ię  d o s ta ć .  R ossy isk a  

sz a lu p a ,  która p r z e z  B r y g  d o  k o r w e t t y  z r o z ­
k a z e m  o dd a len ia  s ię  p o s ła n a  b y ła ,  odparta  

z o sta ła  w y strza ła m i katab  n o w e m i .  N atychm iast  

i j e d n o c z e ś n ie  s trze lano  d o  T e le m a k a  z tw ie r ­

d z y  P o r o ś ,  która przez  p o d łą  zdradę  dostała  

się  b y ła  w  r ęc e  p o w s t a ń c ó w ,  i z d o b y te y  p rzez  

l l ich  k o r w e t y  S p czz ia .  P o  b l isk o  d w u g o d z i n ­

ne)- b itw ie ,  k o r w e t ta  S p ez z ia  utraciła  m a s z t , 

druga zaś d o  o d w r o tu  z m u sz o n a  została.  —  

P ro k la m a c y a  nasza ( p o d  nrem  4 1 SĄ) u w ia d o ­

m i ła  zaraz w szy s tk ie  p r o w i n e y e  o  ty m  o p ł a ­

k a n y m  w y p a d k u ,  o  z u c h w a ł y m  c z y n ie ,  który  

b y ł  d o  n ie g o  p o w o d e m ,  iak r ó w n ie ż  o  ż y ­

c z e n ia c h  n a szy ch ,  a b y  t o  sm u tn e  z d a r ze n ie  

p r z y n a y m n ie y  p o s łu ż y ć  m o g ł o  d o  w s trz y m a ­

nia na b r z e g u  p r z e p a śc i  ludzi,  k tó r z y  przez  

h a n ie b n y c h  d o r a d z c ó w  na  d r o g ę  w y s tęp k u  

w p r o w a d z e n i  zostali.  J e d n a k że  m im o  k r w a w e  

d o ś w ia d c z e n ie  iak ie  n i e d a w n o  m ie l i ,  zęriom a-
1 o

d z e n i  w  P o r o ś  H y d r y o c i ,  zdaw ali  s ię  bydż  

d a le k im i  o d  p o rzu cen ia  n ie r o s tr o p n y c h  p la n ó w  
o p o r u ,  lu b  też ie sze ze  n ie r o z s ą d n ie y s z e g o  p la­
n u  z a cz ep k i .  W  sk utek  c z e g o  o d n o w i l i  on i  

o s a d ę  k o r w e t ty  S p ez z ia ,  w z m o c n i l i  inn e  statki 
m o r sk ie ,  i zażądali  n a k o n ie c  o d  sw o ie y  g m in y  

p o s i łk ó w .  K o n tr a d m ira ł  R ic o r d  u z n a ł  2atem  

te ra z  p o tr z e b ę  u p rz e d z en ia  ich  z a m ia ró w ,  i 

o p a n o w a n ia  o b y d w ó c h  k o r w e t  w  o d n o d z e  s t o ­
ją c y ch .  B r y g  U l i s s e s  o d e b r a ł  ro zk az  w y ­

k o n a n ia  t e g o  zam iaru,  g d y  t y m c z a s e m  dw a  

f o s s y i s k i e  B ryg i  d o  tw ie r d z y  s tr ze la ć  miały .'  

B r y g  A o b i ł l e s ,  k tó r y  w ła ś n ie  w t e y  c h w il i  

* N au plia  p r zy b y ł ,  m ó g ł  o w e  trzy  statki w s p ie -  

rac'. K ilka m in u t  b y ł y  w y sta rc za ią c em i  d® 

^ s a d z e n i a  w  p o w ie t r z e  k o r w e t ty  S p ez z ia ,  d r u ­

ki  ̂ z a ś  s p u ś c i ła  b a n d e r ę . —  T e n  m o r d e r c z y

w y p a d e k  r zu c i ł  p o s tra ch  m ięd zy  H v d r y o t o w .  

Statkam i k o n ir ą d m ir a ła  R icord  i w o v s k ie m  
R z ą d u ,  k t ó r e g o  o d d z ia ł  w ła śn ie  p o d ó w c z a s  

o p a n o w a ł  b y ł  w z g ó r z a  otacza iące  m ia s t o ,  

śc ie ś n ien i ,  zaczę l i  i u ż t łu m a m i  s tan ow isk o  s w o -  

ie o p u sz c z a ć .  N a s t ę p n e g o  dnia p o  zn iszcze-  

n u  k o r w e tty  S p ez z ia  m ia ł  p .  M iaulis led w ie  

a o  ludzi  na p o k ła d z ie  f r e g a t t y . — Z d r u g iey  

s tr o n y  Zażądali sa m i P o r e o c i  z n a le g a n iem ,  

aby rząd  c y w i ln y  z to w a r zy sze n ie m  k i lku  set  

ludzi r e g u la r n e g o  k o r p u su  d o  miasta p o w ró c i ł .

N i e m o ż e m y  o d m ó w ić  so b ie  u k o n ten to w a n ia ,  

w odd an iu  p ie r w s z e y  o znak i  w d z ię c z n o ś c i  J e n e ­

r a ło w i  N  ik  1 t a s  i p o r u c z n ik o w i  K  a 11 e  r g  i 

d o w o d z ą c y m  w o y s k i e m ,  n a le ż n e y  im  o d  Rządu  

za w y t r w a ło ś ć  g o r l i w o ś ć  i p a t r y o ty z m ,  które  

okazali przy  w y k o n a n iu  z l e c o n e g o  im t r u d n e g o  
p r z e d s ię w z ię c ia .

G d y  P .  M i a u l i s ,  i a k e ś m y  w y ż e y  n a d m ie ­

nili, z w o ln a  o d  w szy s tk ich  sw o ic h  b y ł  o p u s z c z o ­

n y m ,  r o z k a z a ł  przez  d o w o d z c ę  b r y g u  Frań  

c u s k ie g o  , ,G r e n a d ie r u  który  dn ia  p o p r z e d z a ­

ją c e g o  do  P o r o ś  b y ł  p r z y b y ł , i  przez  P P .  S a c h -  

1111 i s  i S a b i n  i u w ia d o m ić  K ontradm ira ła  

R i c o r d ,  że  za p ie r w sz e m  n ieprzy iac ie lsk iem  

p o r u s z e n ie m ,  k tó r e  b y  m o g ł o  by d ż  p r z e c iw k o  

Hejlas p r z e d s i ę w z ię t e m ,  o k r ę t ,  iako też  i inn e  

w i e g o  m o c y  b ę d ą c e  statki m o r sk ie  spali .  W ia ­

d o m o ś ć  o  za m ia r ze  t e g o  rodzaiu g o d n y m  n ie ­

r o z s ą d n e g o  barbarzyństw a  lu d z i ,  k tó rzy  g o  
p o w z i ę l i , s p o w o d o w a ł y  Adm irała  d o  dania  

s w e g o  s ło w a ,  iż w strzy m a  w sze lk ie  kroki nie- 

p rzy ia c ie lsk ie ,  az  d o  przy by c ia  sw o ic h  k o l le -  

g ó w ,  k tó r y c h  od iazd  z N a u p l ia  b y ł  m u  wiado-  

m y m ,  a o  k tó ry ch  w ied z ia ł ,  że  b ez  w ątp ien ia  

nie  b ę d ą  się  o c ią g a ć  w p o łą c z e n iu  s ię  z n im ,  

c e l e m  p o ło ż e n ia  k o ń c a  ca łe y  t e y  o p ła k a n e y  

spraw ie. Z g o d z o n o  się  p o t e m  na u k ła d ,  na 

m o c y  k tó r e g o  s t-tk i  p a r o w e  1 in n e  na ro d o w e  
o k rę ta ,  n ie z w ło c z n ie  przez  H y d r y o t ó w  o p u ­

s z c z o n e  b y d ż  m ia ły .  P- M i a u | j Sj miał  aż  d o  

p r z y b y c ia  k a p i ta n ó w  L y o n s ,  i L a la n d e ,  fre­

g a t ę  (HeIJas:) 2 5 o  lu d źm i  za trzy m a ć ,  nare­
szc ie  w o y s k o  rządu w l iczb ie  , ~>Q | uty  m ia i 0 

w e y s ć  d o  miasta  P o r o ś .  T e  rosp o rzą d zen ia  
b y ły  d. . 3  S ierp n ia  rano c z ę ś c .  u s t a n o w i o ­
ne .  p o  czę śc i  w y k o n a n e .  W s z y s t k o  zatem  z d a ­

w a ło  się  r ó w n ie  prędki  iak za sp a k a ia ią cy  k o ­
n iec  r o k o w a ć .  W a le c z n y  C a n  a r  i s  w y r a z i ł s i ę  

w ie d u y m  ra p p o r c ie  P r e z y d e n t o w i  z ło ż o n y m ,  

w kilka g o d z in  p ó ź n ie y ,  w n a s ię p u ią ey  sp o só b :  

„ P o r o ś  i 3  S ierp n ia  o g o d z in ie  10 1/2 p rzed  

p o łu d n ie m .  M i a u l i s  o d d a ł  fregarę  H el las  i 

K o r w e t ę  H ydra  na p a s tw ę  p ło m ie n i .  O b y  

s tw órca  t e g o  c zy n u  o b r z y d łe g o  ba rba rzy ństw a  

na z a w sz e  p o p a d ł  w  przek leńs tw o!  “  W o y s k o  

o b s a d z i ło  miasto-, tw ie rd ze ,  i p o z o s t a ł e  i e s z e z e  

statki p a r o w e .  Na t y c h ż e ,  w  arsen a le ,  w  m a ­

g a z y n a c h  z n a lez io n o  za p a lo n e  lu n ty  ; k tó re  

n ie d a w n o  d o  m in  b y ł y  p r z y ł o ż o n e  a k t ó ­

re  p r z e z n a c z o n e  b y ł y  d o  o b r ó c e n ia  w  g r u ­

zy  miasta P o r o ś -; zda ie  s i ę ,  i ż M i g u l i s o w i  

i i e g o  s p ó l n i k o m ,  k i lka 'ty lk o  c h w i l  czasu z a ­

b r a k ło ,  d o  w y k o n a n ia  t e g o  dzieła  z n i sz c z e ­

nia. O to  iest  k r ó tk i ,  ale d o k ła d n y  o b ra z  

w y p a d k ó w ,  k tó r y c h  teatrem  b y ł o  P o r o ś  w  

tych osta tn ich  d n iach .  K a żd y  w y r a z ,  k tó r y m  

c z y n y  l e g o  rodza iu  c h a r a k te ry z o w a ć  c h c e m y ,  

b y ł b y  p o z o s ‘ał  p od  ich b rz y d k ą  pra w d ą  i u -  

c ż u c t a m h b o l e ś c i ,  k tó r e  w  nas  w z b u d z a ią ,  a 

k tó re  c a ły  naród  z nam i p o d z ie l i .  N i e c h ż e  

n i e s z c z ę ś l i w i ,  którzy z ła m a w s z y  s w e  s ł o w o ,  

h a n ieb n ie  m o r d e r c z e  s w e  r ę c e  na naszą za ­

kw itającą n o r o d o w ą  m a r y n a r k ę  p o d n ie ś l i ,  

n ie ch  t e r a z ,  iak to  n i e d a w n o  c z y n i l i ,  o g ł a ­

szają s ię  o b r o ń c a m i  m ie s z k a ń c ó w  A r c h ip e la g u

w a lc z ą c y m i  za ich  p r a w a ,  p r z e z  rząd i«S u .  
trzy m y  wali , n a d w e r ę ż o n e ;  w z g a r d a ,  którą  

s i ę  o k r y l i ,  z e r w ie  z a s ło n ę  z o c z u  n a w e t  n a v -  

l a t w o w .e r n ie y s z y c h .  W ła śn ie ,  iak b y  się  w s z y s t ­
ko  z m ó w i ł o ,  k a ta s tro fę  z d. i 3  S ierp n ia  u -  

e z y n ić  b a rd z iey  o h u rz a ią cą ,  zasz ł a ona  w  c h w i ­

li z n a y d o w a n ia  s ię  w  b l isk o śc i  P o r o ś  d o w ó d z -  

e ó w  a n g ie l s k i e y  i F ran cu zk iey  s t a c y i ,  w io z ą ­
c y c h  d e k l a r a c j ą . „a  k tó rą  s ię  z rzą d em  G r e -  

cyt  z g o d z i l i , p r z e ję ty c h  n ad zie ją  , £e  ten akt  

u r z ę d o w y  p o ł o ż y  k o n ie c  r o z l e w o w i  k r w i ,  zn isz ­

c ze n iu  i n ie sz c z ę s n e m u  H y d r y o t ó w  z a ś le p ie n iu .  

O p r ó c z  tey  d e k la r a c y i ,  p o d a m y  n i e z w ło c z n i e  

d o  w ia d o m o ś c i  akta u r z ę d o w e ,  k tó r e  w a s  o  

dalszych  środkach p rzez  R z ą d  p r z e d s i ę w z ią ś ć  
się  m a ią cy c h  u w ia d o m ią .

Nauplia  i(ż S ierp n ia  18 3 1 r.

P r e z y d e n t  Ir  4$ C a p o d i s t r i a s .
Sekretarz  Stanu N . S p  i l i a  d i s .

—  K u r y e r  G recy ,  z d. 3 W r z e ś n  a za w iera  

na stęp u ją cy  ok o ln ik  p rezy d en ta  G r e c y i  d o  n a d -  

z w y c z a y n y c h  kom m issarzy  i G u b e r n a t o r ó w  

c y w i ln y c h  państwa: W i a d o m o  n a m ,  że  r e w o -  

lu c y o n i ś c i ,  k tó r z y  się  w H ydra  sk o n c en tro w a li ,  

p o w o d o w a n i  c ią g le  ty m  s a m y m  d u c h e m  z a w i-  

ch rzeu ia ,  n iero zsą d ku  i z ło ś l iw o ś c i ,  k ła m l iw e  pi­
sm a rozsze i  zaią , c e l e m  w p r o w a d z a n ia  w b łąd  

s p o k o y n y c h  m i e s z k a ń c ó w  p r o w in c y i  e g ie v s k ie -  

g o  m o r z a , s t a ł e g o  lądu  G  e c  i i  P e lo p o n e z u .  D la  

p o s ta w ien ia  W P .  w m o ż n o ś c i ,  objaśn ien ia  o b y ­
wate l i  p r o w in c y i  zarządow i W P .  o d d a n e y ,  w y -  

da iem y  n in ie y sz y  o k ó ln ik .  P o  katastro fie  z dn ia  

i 3  S ie rp n ia  p o w a ż y l i  s ię  H y d r y o c i  z u b l iż e n ie m  

.p o w t ó r z o n y m  im  d e k la r a c y o m ,  k tó r e  p e ł n o m o ­
cn icy  sp r z y m ie r z o n y c h  n a r o d ó w  im  k o m m u -  

m k o w a h , z b i o y n e  statki na A r c h ip e la g  w y ­

słać .  T e  d e k la r a cy e  o p ie w a j* ,  ż.e P e ł n o m o c n i c y  

sp r z y m ie r z o n y c h  n a r o d ó w ,  ż a d n e m u  w  s łu ż b ie  

tn su r re k c y i  b ę d ą c e m u  s ta tk o w i  m o r s k i e m u  ż e ­

g l u g i  n ie  dozw  ataią,  ż e  g r e c k ie  sta tk i ,  k t ó ­

re  w  p r z y z w o i t e  p i s m a ,  z e ' s t r o n y  rząd u  n ie  

ą z a o p a t r z o n e ,  iako  o k r ę ta  p o w s t a ń c ó w  

u w a ż a ć  b ę d ą  i z w r ó c ą  w sze lk ie  d o  t e y  k i t e g o r y i  

na le żą c e  statki,  w y ią w s z y  to, k tó r y c h  ł a d u n e k  

za o patrzen ia  w  ż y w n o ś ć  lu d n o śc i  p o w s t a ł y c h  
p r o w in c y y  iest  p r z e z n a c z o n y  d o  p o r t ó w ,  2 

których  w y p ł y n ę ł y .  K o n tr a d m ira ł  R i c o r d  
wraz z sta tkam  p o d  i e g o  d o w ó d z t w e m  zo stu -  

iącem i Ściga h y d r y o ts k ie jo k r ę ta  p o  A r c h ip e la ­
g u  k r ą ż ą ce ,  a d o w ó d z c y  a n g ie ls k ie y  i f r a u e u -  

sk iey  S t a c y y  s trzeg ą  H y d r y  dla p r z eszk ó d  zen ia ,  
a b y  Rządne inn e  o k r ę t y  z t e g o ż  p o r tu  na m o ­

rze  m e  w y s z ły .  N ie  w ą t p im y ,  ż e  m ie s z k a ń c y  

kilku w y sp  A r c h ip e la g u ,  k tó rzy  s ię  d o  r e w o .  

l u c y y n y c h  p la n ó w  p rzez  H y d r y o t ó w  w c ią g n ą ć  
n ie z w ło c z n ie  w r ó c ą  na d l lo n o ru  j

p o w i n n o ś ć ,  g d y  zo sta n ą  u w o ln ie n i  od  p o s tra -  ' 
chu  k tó r y  w n ich  w z b u d z ą  o b e c n o ś ć  h y d r y o t -

migsa^ “ »*ów i p r z y sp o s o b ie n ia  g w a ł t u ,  
l o t c e  o n i ,  p o d o b n ie  iak p o z o s ta ła  c z ę ś ć  

n a r o d u  d o ś w ia d c z ą ,  ia k h a n ie b n y c h  c z y n ó w  

stali  się  w in n e m i  ci lu d z ie  n ie s z c z ę ś c ia ,  p r z e ­

c iw  k tó r y m  k r a y  i e d u o z g o d n ie  s łu s z n e y  s u r o ­
w o ś c i  p r a w  żąda .  -  N a u p lia  dnia a o  S ierp n ia  

. 8 3 . .  P r e z y d e n t ,  J. A. C a p  o d  U t r i  a * .  
S e k re ta rz  Stan u  N. S p i ł  i a d i s .

n u s s r
2  B e r l i n a  14 P a ź d z i e r n ik a

G a zeta  R z ą d o w a  P ru ska  u m i e ś c i ł a  na­
s tę p u ją c y  ar ty k u ł:  „ S z a ł  r e w o l u c y j n y ,

k tó r y  p r z esz ło  o d  roku  ogarną ł  zna c zn ą  c z ę ś ć  

E u i o p y ,  m e  o c h r o n i ła  także  X i ę z t w a  N e u c b ą -  

te l  1 V a l la n g m .  M a ły  ten  k r a y ,  k tó ry  d l u -

ż e y ,  iak o d  w ie k u  pos /.ed l  p o d  b e r ło  K r ó l ó w  

P r u sk ic h  ( 1)  d o z n a w a ł  z a w s z e  s z c z e g ó ln e y
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przychy lności  Xi.yz.if swoiego do m u pnnuiące-  
go.  Lud używał  za p e ł n ia  swoich swobód. i 
p raw,  nigcły u ie nadweręzanych  przez \ 1 1 ząt , 
owszem zaw sze święcie przez nich u t r zym y­
w any ch ;  a posiadanie t ego  kraiu było zawsze 
dla Mona rchó w i ego-, ' powodem tylko do  uży­
czenia p o tę ż n e j  opieki  i wielorakich dobro
d z i e y s iw . "

, , G d y  Xiqztwo to w r. 18 14 wróci ło  w p o ­
siadanie swoich p rawych władców , w nastę-  
p n y m  roku,  za szczególnem sp- vodowanietn 
N. Króla Jinci ,  bez uszkodzenia praw iego, 
iako udzielnego Xiążęcia N e u c b a t e  1, zosta­
ło  członkiem związku He lweckiego,  iako k an ­
ton N e u c h a  t e l . “

„ W t e m  położeniu by ł  kray ten przez 16
lai spokoyny i  s z c z ę ś l i w y ,  a s tosunki  u go z d o ­
me m Królewskim Prusk im,  b y ł y  bardzo koizy-  
sine rozwinięciu za robk owe y  czynnośc i  i urny- 

s łowey oświaty iego.“
,, W  ciągu zeszłego lata doszły do t ronu 

d r ogą  p rawą  niektóre życzenia odmian w sp o  
sobie  sk ładu p rz yw ró c on eg o  od roku 18 14 
ciała p r a w o d a wczego tak nazwanych a u d ie n ­
ces fić  ner ales. N. li. roi Jmc  wysłał tam p o ­
tem Jenerała Mai ora P f u e l  iako Kommissa-  
rza,  i następnie uczyni ł  ważne poprawy pod 
względem sk ła d u ,  upoważn ień  zastępstwa,  
rozciągłości  prawa wyb orów  i obrad.  Gdy 
znaczna większość czuła m oc ną  wdzięczność 
za to nowe dobrodz ie j s two ,  / tymczasem przed 
nieiakim ozasein zebrał  się t łum wiehrzyeielów, 
zwłaszcza z V a l  d e  T r a v e r s .  Nieszczęsnym 
szałem obłąkany,  a p o do b n o  oraz przez nie­
chę tnych bliskich i dalekich podburzony ,  wy ­
ruszył  ku miastu N e u c h a t e l  i g losno  ob ja ­
wił s * ó v  zamiar  odszczepienia się od p r aw e­
go rządu.  Jest przy tern rzeczą godną  uwagi ,  
iż burzyciele nie zanosili przeciw rządowi  
ani skargi,  ani Użalania, ani żądania,  które
gdyb y  były uzasadnione,  znalazłyby .niezwło­
czną względność,  i że za iedyną pobudkę swe­
go cz.  nu podawali ,  że nie chcieli iuż bydź 
Prusakami ,  lecz S z w a j c a r a m i ; oświadczenie,  
k tó rego  zasadą iest najoczywistsze niepozua- 
nfe prawdziwych s tosunków.  Natychmiast  teź 
pewna liczba mieszkańców N e u c h a t e I i V * 1- 
] a n g i n  wzięła  się do b roni  dla zasłonienia 
p raweg o  rzą du  od tego napadu.  Zagrażało 
to krwi rozlewem.  Abv lego,  aby w o jn y  do-  
m o w ey  umkuąć,  Rada Stanu wstrzymała  za­
pa ł  owych uzbroionych obywatel i  , i użyła 
innych sposobów.  Udała się do Seymu zwią­
zkowego,  w nadziei,  iż wdanie się iego bę­
dzie dosta tecznym do przywrócen ia  spokoyno  
śoi bez rozlewu krwi.

„Ziści ła się ta nadzieia.  Scym po mn y  na 
obowiązki  swoie względem członka związku 
s w e g o , wysła ł  natychmiast  kornmissarzy do 
N e u c h a t e l  i t rzy batal iony woyska związ­
k ow eg o  wkroczyły d o X i ę z t « a ;  poczem , nim 
jeszcze przyszło do b i twy ,  buntownicy zło­
żyli b r o ń ,  i udali się do d o m ó w  swoich. Z a ­
me k ,  który zrabowal i ,  i uczynili widownią 
najdzikszych b ez p r a w ió w ,  należący do mego 
Kośc ió ł ,  gdzie także (obozowali,  i k tóry s ro ­
motnie  zn ieważyl i ,  świadczą o duchu  , . którym 
się powodowal i .  Teraz  i obywate le ,  Z g r o ­

madź,eni pod  V a l i a n  g i n ,  uzbroieni  dla o- 
lii ony rządu,  w liczbie blisko 1800 w rócili do 
sp ok o jn y c h  snoi t ih  za t rudn ień ,  nie pierwev 
iedm k ,  dopóki  z własne j  chęci nie ponowili  
nayuroćzysfszey przysięgi  wierności  swoi emu

(ty IV skutku praw aukei-iiyynycti i upartego na 
nich Tozatrzygnienia des trois elats, z d. 3 Listopada 
1707, £ 1’rzjpisek gazety Rząduwey Pruskicy.)

Xiążęc iu , a przyzwaniem iednego z s ług k o ­
ścioła nie nadali  większey świętości t emu roz- 
r zewniaiącemu aktowi,  i nie uchwalili do N. 
Kr óla Jmci  ad ressu ,  t chnącegc  nayczystszern 
p rzywiązan iem i miłością.

, ,Gdv teraz rada stanu zwołała ciało p r a ­
wodawcze , prawdziwy o rgan ludu , a Jene-  
nerał  Maior  P f u e l ,  który wysłany dawniey,  
ziednał sobie powszechną w całym kraiu mi­
łość i s zacunek ,  opat rzony  w nayrozciągley-  
sze pe łn o m o cn i c t w o ,  przed kilku dniami wy 
iechał i  tąd do  N e u c h a t e l ,  należy się więc 
spodz iewać ,  iż prawy porządek będzie wkró t ­
ce znowu zupełnie u twie rdzony .“

    — —  -    --
• l c K - G - *  • i . "

S Z W  E C Y  A

a S z t o k h o l m u  7 P a ź d z i e r n ik a .

—* Jego Królewska Mość z dosloyną mał- 
żonką gwoią raczyli zeszłego W t o r k u  d Ą 
b. m. przyiąć wielką depmacyą  mieszkańców 
Dalekarlii .  T a  deputacya , na czele którey 
był  G ub erna to r  prowincyi,  p rzybyła tu w za­
miarze z l o /e m a  dziękczynień,  za wyświadczo­
ny prowincyi  h o n o r ,  nadan iem przez J. K. 
Mość nowo narodzonemu X'ęciu tytułu X>ę 
cia D a l e k a r l i i .  Gubernato r ,  iako mówca 
deputacyi  oświadczył  zarazem nay żywszą 
wdzięczność mieszkańców tey prowincyi  za 
mądre  i dzielne rozporządzenia,  k tóremi  Król  
niedawno ich od zagrazaiącey niedoli  zabez­
pieczył,  i nadto,  ciągle ich p rzemysł  i p o m y ­
ślność wspiera. Jego Królewska Mość o d p o ­
wiedział po te m w następujących słowach:

„Moi  Panowie!  Nadaiąc moietnu wnukowi  
-ytuł Xięcia D - ' l e k a r l i i ,  chciałem przy po 
rnniec narodowi ów- czns, w k tórym G u s t a w  
W a z a ,  nim przez wzniosłe s w e  c z y n y  d o ­
stąpił  zasługi zarządzania tern Kró les twem,  
u Dalckatliyczy ków znalazł opiekę i wsparcie.  
Chialem również uwieczn ić  pu n ię e i  wa
szey nowszą ' epokę,  mianowicie tę, w którey 
ka rność i porządek , uchodząc z niektórych 
szeregów walecznych,  waszych dolin przecież 
nieopusei ła.  N iewchod /ąc w wasze polityczne 
prawa,  ofiarowaliście dłonie wasze i źródła 
pomocy.  Szlachetne wasze poddanie się sza­
now ało  nawet b łędy p rawey  władzy.  Zacho-  
waycie,  naśładuiąc męstwo waszych pradzia­
dów i cnoty tychże.  Czyny ich w zgodności  
z skłonnościami  ich se rc .  pokazały co iest 
prawdz iwy pat ryotyzm.  Jako oycowie familii 
nie uStępuycie nic z waszych pt zywiłeiów, o d ­
noszą się one do pierwszych wieków świata,  
nie ulegaią przedawnieniu i wyniesione są nad 
namiętności  ludzkie. P rawo  samo niech będzie 
naszym przewodnikiem- Do uiegosię stosuymy. 
Wy pe ło ia ym y ie w iego ro zp or zą dz en ia rh , 
bez wybiegów i bez s łabości ,  ale zarazem, 
niewolę z iukieykolwiek strony i pod jakimkol­
wiek kształ tem by się zjawiła,  s ta raymy się 
usunąć.  W kr ó tc e  up łynie  2 t  lat o d  wjazdu 
mego  do tey stólioy. Dzień ten głębol- o ti- 

‘ tkwił  w moiey pamięci .  Oznaki ukon ten towa­
nia, z iakiein na ó wczas przyię ty by łe m p o d ­
niosły ducha mego do iiaypiękttieyszych na­
dziei,  a słuszną wdzięcznością Szwedów w z r u ­
szony odpowiedziałem magis t r atowi , ,  że ich 
miłości niedałbym za pierwszy t ron w świe 
c i e“ Dziś mogę wam  powiedzieć,  p rzypomi­
nając sobie Owe przyjęcie,  k tó regom doznał 
przeil 12 laty w waszey prowincyi ,  że wasza 
wytrwałość po łączona z wytrwa łośc ią  innych 
mieszkańców Kró les twa,  zwolna pokonywa  
trudności  i przeszkody,nieoddzielneod wysokie­
go położenia ,  w k tó rem mnie  opa t rzność  i je­
dnomyślne życzenia na rodu  postawiły.  T r w a ­

łość  poko iu  iest nam potrzebną;  cieszymy się 
nitu od  lat ś i e dmnas tu ,  i wszelkie moie usi­
łowania do ut rzymania go dla nas zmierzaią.

Naród  iakkolwtek potężny i waleczny,  po­
trzebuje wewnąt rz pokoiu;  zewnątrz zsfś przy­
j aznych stosunków do ut rzymania i powiększe­
nia swey pomyślności .  Szczęście pó łwyspu  
zą równo od oboyg a  zależy. Ob a  na rody  >ą 
o tem przekonane.  Ich rozsądek i przezor ­
ność łączą się ze mną,  aby ten szczęśliwy rezul- 
Utos iągnąć.Ponawiam wamMości  panowie zape­
wnienie n-iey zu p e łn e j  i s zcze re j  życzliwości.“  
Kró lowa  odpowiedzia ła  podobnież w o b o w i ą ­

zujących wyrazach .  —  Wszyscy członkowie 
deputacyi  zostali potem zaproszeni do s to łu  
królewskiego.  Dziś Królewicz iKró lewiczowna  
przytęli tęż deputacyą,  która ©świadczyła im 
swoią wdzięczności  uległość.

Jeb Królewskie Moście odpowiedzieli  ze zna­
ną ludzkością,  która im wszystkie serca pozy-  
skuie. W  naybliźszą niedzielę Królewskie Jch  
Moście wraz z rodziną tnaią się znaydować na 
nabożeństwie w Kaplicy zamkowey ,  gdzie za 
powrót  do zdrowia Królewiczów ny ma bvdś  
śpiewane T e  Deum.  —■ Jego Królewska Mość  
postanowieniem z dnia i Października zniżył  
tyin czasem c ło wehodowe  od zagran icznego  
zboza na i ta lar  od beczki pszenicy,  32 szylin­
gów od żyta, 24 szyl ingów od ięcziireuia a na 
16 szylingów od owsa, a podwyższył  zarazeta  
c ło  od wychodzącego  za granicę zboża.

W Ł O C H Y
z N e a p o l u  11 lVrx«»ma-

—  O krę ty  woienne tuteyszey marynark i ,  
okręt  l iniowy W e  z u w i u s 2, i kilka f regat  
k tó re  s t-tb ' w * a to ee  na  kotwicach,  o d p ły n ę­
ły przed nieiakim czasem do Pa le rmo.  OgEił* 
szeuie administ racj i  żeglugi parowey  donosi ,  
że od  20 Października aż do p Listopada siatek 
parowy J l r e a l  F e r d i n a n d o  odbędzie po­
dróż do Sycylii i do  nowego  Wulkanu  na wy­
spie F e r d i n a n d e a .  T a k  pierwszy raz na­
zwano tę wyspę  i dowiaduiemy się przy tey 
okazyi,  że officer Królewsk ie j  Marynarki  Y e a -  
t i n i i g l i a ,  pod t em nazwiskiem zaiął wyspę.  
Wezuwiusz,  od kilku dni widocznie powiększa 
swą działalność tak da l ece ,  iż ta p rzewyzsz /  
działalność iego przy końcu  zeszłego roku  Ji>k 
wielką zaś ta byłA, można ztąd wnosić ,  i* 
wówczas pot rzeba bv ło  prawie sto stop na 
dół  się spuścić,  aby od  krawędzi  do K ra te ru  
się dostać,  gdy tytucz.asem teraz ta niezmierna 
wklęsłość,  nie tylko tak zupełnie  iest napełnio­
na,  że spód sięga wysokości  krawędzi  ale nad ©1, 
że ostrosłup,  buchaiący ogn iem,  iua zaczyna 
przewyższać k rawędź i pod ług  wszelkiego d o  
p rawdy podobieństwa wkró tce  góra swóy p ro ­
fil odmieni.  Od’ kilku d n i , zaczęła la wa t r ze ma  
strumieniami płynąć przez k rawędź z g ó r y ,  
lecz ze s t rony p rzec iwne j  od  Neapolu ku P o m ­
pei, tak,  Że ztąd nic widzieć nie można.  - -  Mó.- 
wijj o u tworzenia  pewnego  ródzaiu Gwardy* 
Narodowey  tak tu iako i w całein Królestwie ,  
z osób naymaiętnieyszych składać -ię ma iącey,  
a od którey nawet  naywyższy stopień mewy* 
łącza- P rzyczyną tego test t roskl iwość,  i ż .  nay 
przezornieysze i na j su rowsze  przepisy zdto* 
wia, przez usiłowania przemycających,  mogły 
by bydź udaremnione .  Zdaie się bowiem,  
bez pędobn ey  straży mimo t o ,  iż wielu pr'-fi 
s tępnych zas tr ze lono, n iepodobieńs twem
zapobiedz n ie po rządkowi ,  k tóry tera* 
się naywiększem przestęps twem,  1 sPr ° ^ 7(fr-  
może nie Jolę,  w porównaniu  k t ó r e j ,  ^  Jscł,ti 
' bek  f inansowy mmey iest znaezn jm.  
miano zrobić początek tey Jnstytucyi- ^


